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Przedmczo ra j  nadszedł  ostatni  t r an spo rt  dc" 
ko racy i  pędz l a  Groppiusa z Be r l i na ,  na  kosz* 
Bządu  zamówio nyc h .  Jedna z nich użytą  bę ­
dzie do n i ed z i e ln ego  w i d o w i s k a ,— jes t  to sala 
t r o no wa .—

Dziś  po dwudn iowym d e s z c z u , k tó ry  wczo -  
r a j s zego  w ie c z o r a ,  w  chwil i  r ozpoczynać  się 
ma j ącego  widowi ska w  t ea l r ze ,  był tak u lewny ,  
ze  wiele  bardzo  osób zmusi ł  do pozostauia  w 
d o m u : — nastąpi ł  z n o w u  dzień w iosenny ; -— wie ­
le osób nżywa ło  p r z ech adz k i  na plant acyach i 
w  aleach W e s o ł y . —

W iadomości zagraniczne.

W I A D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

—  P a r y ż  7  JBsf opada.  —
Rz ąd  f r a n c u z k i , wed ług  dziennika Corts/i- 

lu h o n n e l  p rzes ła ł  hi szpańskiemu w aż n e  papie- 
r y 2»alezione p r z y  brygad ie rze A ine l l c r ,  kló- 

e s tanowić mają k lucz  do wszystkich  ta jem-

i l  ° r anf- o  lam sPisku—
ciele Te^o b; ,r dzo J e s ! cbo ry.’ ~  Pr z yJa - 

J » mocno się obawia j ą  o j e go  życ i c .

Akt o s la r f 1 ¥ * l$'atl“
Śliwie odkrytec"  " J J zcc^ w " c* sl, llkom M c ?«-

óry  iniał się z acząć  odc h n ie n iem  s r n s W  T,  - cłl ' V^  V ™ d ' V.y b u T 
’ k t ó r y  im a ł  s ię  z a c z ą c  od 

z a m o r d o w a n ia  iw i
dziś został  p r ze z  1  .,A ^ ' vaez/,• (i2|ennik Cusle/hmo.  Z  aktu

her sz t em tego spisku.  P rok u r a to r  j e u e r a l n y  
wnosi  ka r ę  śmierci  przeciw P r imowi  i j ego 
wspólnikom.

—  Tryest  3  Listopada.  —
Dziś p r zez  p rzybył e  okrę ty  z  Grecyi nadeszła  tu 

wiadomość  o nowych zabu rzen i ach  w  Albanii .

■efL  d" wl.adni f ^  s i ę ,  ż e  Don Juan Alberni  
d,e ■ .1 . .Sprzysięzon,y«h,  w z r us z on y  okropno-
scią z  1<>i.ni ’ być  spełniony na j ednym
z  najcnot l iwszych l„szpan J  ca, l an J odkJ ,
j e ne r a ło w i  Naiyat f f l ,  __  j e n e r a ł  Pr im był

W I A D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

—  Berlin  2 3  Listopada.  —
Pas to r  s y d ó w , powróciwszy  z A n g l i i , w y ­

dał właśni e pismo o s t osunkach kościoła angli­
kańskiego i możności  z as tosowania  jego dla Nie­
miec ;  w  Potsdamie miewa  także  mo wy  o nau ­
kowych  i rel igi jnych rezul ta t ach podróży swoje j .

Zw ra ca  tu uw ag ę  pobyt  hiszpańskiego j e n e ­
rała  de l os -Yal los ,  k tóry mężni e s t awa ł  w o- 
bronic  p r aw  Don Karlosa  do t ronu h is zpań ­
skiego-

Z W a r s z a w y  p rzybył  tu indyaniu n az w i s ­
kiem Said Hassau,  w ra z  z synem swoim Aidar;  
Said zos t awa ł  w  służbie  wo jskowej  Emi ra  Hy- 
darab;  du , \a po upadku panowania  j e g o  w  Scm- 
de , opuści ł  swoją  o j czyznę  i p r z e z  T y (lis udał 
się do Europy.  To war zys ząc y  mu syn A idar ,  
ma l a t  1 0 — 1 2 ,  bardzo  ma być ros t ropny.  Nie 
znają  oni innego j ę z y k a  prócz s w e go ;  ale nasz 
kapitan O r l i t h ,  k tóry  podróżował  po Indyach ,  
i b awiący tu angielski  o f i ce r ,  major  M a c - G r e ­
g o r ,  obaj mówiący  j ę zy k i em indyjskim , są ich 
przewodnikami  i l lómaczami.

—  Lw ów  2  Listopada.  —
Gazeta  teat ralna Wiedeńska  umieści ła temi 

czasy  obszerny  ar t ykuł  »o życiu pnblieznCm w 
L w o w i e , « w którym przechodzi  pobieżnie w s z y ­
stkie odcienia tegoż życ i a ,  bądź  w tea t rze  bądź  
w  zabawach  i z j a zdach ,  bądź  leź w salonach 
schwy tane .  P r zy t oczymy  tu niektóre  u s t ępy z 
tego ar t ykułu  , k tóry j u ż  j a ko  zapat rywanie:  s ię 
cudzor i eniców na nasze  życie  sp o ł ecz ne ,  j es t  
dla nas  c i e k a w y m ,  a na w e t  s tać się może po­
niekąd . pożyt ecznym.  1 tak:  0  t e a t r ze  polskim



2

i o naszych ar t ys tach d r ama tycznych ,  daje au ­
t or  dość pochwalne  i po w iększe j  części  sp r a ­
wiedl iwe zdanie .  U twory  Alexand ra  hr.  F r e d r ą  
i Korzeniowski ego s t awia  na czele wszelkich 
innych.  0  Korzeniowsk im tę przyt acza  s z c z e ­
gólność,  źe  ten au to r  tylą dziełami tea t rowi  się 
p r zy s łu ż y w sz y ,  dotąd nie miał sposobności  W i ­

dzieć osobiście ani j edne j  z swoich s z tuk  ua 
s cen i e . * )  Przechodząc  do obcej t ra jedyj  i d r a ­
ma tów  na s cenę  polską p r zeni e s ionych ,  radzi 
oględność w  ich w y b o r z e , a  to dla t rudu i ś c i , 
k tóre  a r t ys tom naszym przy  te r aźn i e j szym sk ł a ­
dzie t ea t ru  nie z a w sz e  udaje się p r z ezw yc i ę ­
żyć.  Nie [ i rzepomnial  naw e t  o opere tkach pol­
skich , w k tó rych  nie pochwala wprawdz ie  śpie­
w a k ó w  , ale mu z yk ę  podnosi jako godną u w a ­
gi cudzoz i emc ów ,  ze względu na przebi ja jący 
się w niej cha r ak t e r  narodowe j  melodi i ,  która  
nie jest  oboję tną  dla cha rakt ery styk i  obycza jów 
k r a j  iwych .— l w ogól e ,  mówiąc  o stanie mu­
zykalnej  u nas o świa ty ,  jest dla nas sp r a wi e ­
d l i wy m ,  i z adaj e n a w e t  fałsz tym,  k tó r zy  nam 
zwy k le  za r zuca j ą  brak zami łowania  i zdatno-  
ści do m u z y k i . p rzy t acza j ąc  dowodnie ,  jak b a r ­
dzo cenione są  śpi ew i muzyka  pomiędzy na- 
szemi  obywate lami  na prowincyi ,  płacącemu c z ę ­
sto domowemu  nauczyc i e lowi  na fortepianie po 
101) do 150 cze rwonych  z ło tych .— Przebi eg łszy  
potem z t ea t ru  na ul ice,  p r zy pa t r zy w sz y  się 
r uchowi  kont r ak tów  i w rz a w i e  wyśc igów kon­
nych ,  zag lądną ł  s zano wn y  au to r  do naszych s a ­
l o n ó w ,  a wspomniawszy  o zabawach  w ieczor ­
nych po tea t rowych ,  k tór e  na w zó r  mody paryz-  
kiej  tak chętnie  u nas  naś l adowane j ,  dawała  
przeszłe j  z imy hrabina C . . . ,  zdu mi ewa  się nad 
p rzepychem s t r o jó w ,  jak i  widzieć  można  po 
wszys tk i ch  w ieczornych  zebrani ach  w  L w o w ie ,  
A  p r zy  codziennie  wz ra s t a jącym zb y tk u ,  odzy ­
w a  się z a w sze  o w a  żałosna zw ro tk a  n a r z e k a ­
nia na złe  czasy  i b rak  pieni ędzy.  1 wy zna ć  
p o t r z eb a ,  mówi  nasz  au to r  da l e j ,  ź e  panu | ący 
tu zby t ek ,  j e s t  raczej  zbytki em wys t awy  niżeli 
zamożności .

—  Paryż  21) Października.  —
Journa l drs Debnts  z ap rzecza  wiadomości  

o planie zaślubin kró lowej  Izabelli  z svnem D. 
Karłosa.  Kommissyn kong re s sn ,  mniema ów 
dziennik,  doda naw e t  do proj ektu  r e formy  kon- 
s tytueyi  jeden a r t yk u ł ,  Według któr ego  za ś lu ­
biny królowej  z  osobą wy łączoną  od t r onu nie 
mogą oiieć miejsca.  I C 'fu li lu l ionne l  zmieni ł  
t e r ez  w tym wzg lędz i e  swe  zdan i e ,  a p rzy­
najmniej  nie w ie r z y ,  aby układy j u ż  tak dale­
ko post ąpi ł y,  j a k  to zapewn ia  Morniug A d -  
verltaer. Główną  p rze szkodę  znajduje  on w 
wy rze czo ny ch  stałych zasadach Don Karłosa,  na 
k tóre  r z ąd  hiszpański  się niezgodzi .

( Z  korn-spondencyi.)  Mogę  pana s t anow­
czo z a p e w n ie ,  ź e  tyle r a zy  wzmiau kow aue  u­

( * )  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ic K o r z e n i o w s k i  mn os iąść  
w  W a i s z a w i e  , g d z i e  a n i  w ą t p i ć ,  ze  m u  b ę d ą  r a ­
d z i , s ą d z ą c  p o  z a p a l e ,  z  j a k im  p r z y j ę t o  u .  
tW o ry  d r a m a t y c z n e ,  a s z c z e g ó l n i e j  Z  y d z i .

k ł ady ,  w d. 11 paździ ernika  w Bourges przez  
Don Karłosa podpisane i do Madrytu  odesłane 
zos t a ły ,  a to /. wiadomością  r z ądu  f r ancusk i e ­
go.  Post anowiouem także  j es t ,  że k ró lowa Kry ­
s tyna na przypadek oporu ze s t rony  ko r t ezów 
łub zaburzeni a , uda się z k ró lową Izabel lą do 
Pampe lony ,  dla odbycia lam zaślubin z x ięc i em 
Asturyi .  Don Ka r lo s , k tór emu  zapewniona  z o ­
stała  pewna  pensya,  w  chwil i  przyjścia do s k u ­
tku układów o t r zyma 8  mi l ionów r e a l ó w ,  k tó ­
re  nie będą  wchodzić  do żadnego r a c h u n k u , i 
obowiązuj e  się obrać na miejsce przysz ł ego po­
bytu W .  X i ę z t w o  Toskański e.  Wiadomo t a k ­
że z pewnośc i ą ,  źe  hrabia Mynys te ryos  przy.  
wiózł  dyspensę papiezką  do Asturyi  na za ś lubi ­
ny królowej  Izabel l i  z tak blizkim k rew ny m.  
Ale gdy i większość  minis ters twa w  kougres s i e  
usposobiona j e s t  p rzec iw t ema  małżeńs twu,  z a -  
l eźyć będzie  prze to  od t e go ,  czy N a ry acz  bę ­
dzie w stanie p rzywieźć  len pian do skutku.  
Wa ż ny ch  zatem w Hiszpanii  spodz i ewać  się t r z e ­
ba wypadków.

Z ap ew n i a j ą ,  źe. król  przes ła ł  córce suł tana  
t u r ecki ego ,  k tór a  właśni e skończy ła  j u ż  pier ­
w szy  rok  życia,  kosz lowną  lalkę war tości  10,001) 
f r a n k ó w .

Kabylowie utracić mieli w  bi twie pod Dellys 
d. 18 s t o c z o n e j , około 001) ludzi .  S t r a ta  f ran ­
cu zó w  wynosi  j aki e 200  ludzi.  Kabylowie ci 
są z potężnego pokolenia f l i l asó .y ,  które  liczy 
blizko milion d us z ,  i dotychczas  p r z ez  ż a d n e ­
go w ładzcę  Algeryi  nie było j es zcze u j ar zmio­
n e ;  mieszkaj ą oni częśc i ą w  g ó r ac h ,  c zę śc i ą  
na pobrzeźu  morskiem.  Zaczep ieni  p r zez  ko»- 
lumnę  j ene r a ł a  Cuinman , zaci ęty  s tawil i  opór  
i zadali f rancuzom s t r a t ę  ich w iększą  od t e j , 
j a k ą  kosz towa ła  b i twa nad Isly.

— Londyn  3 0  Października.  — 
P rzyby ły  onegdaj  do Liyerpoolu paros tatek p r z y ­

wiózł  Newjorsk i c  dzienniki  z d  8  b, m . , które  do­
noszą  , źe  amerykański  bryg Cyrus  gwał townie  
p r ze t r zą śn i ę ty  zos t i ł  p r z e z  angielski  wo jenny 
o k r ę t ,  i źe  dowod/.ca brygu amerykańsk iego 
kapitan Dumas widział  się nakonie.e zmuszonym 
do opuszczeni a w ra z  z ludźmi ok rę tu ,  gdyż do ­
wodzeń angielskiego ok rę tu  papierów jego z w r ó ­
cić mu nie chciał.  Poezein kapitan Dumas po­
dał do konsula amerykańsk i ego  w R i o - J a n e i r o  
p ro t e s t acyę ,  a  dzienniki  New-Jo r sk i e  w ene r -  
gicznyeh wyrazach  w zy wa ją  r z ą d ,  aby mu od 
Angin wyjednał  zadosyć  uczynienie .

( H I S Z P A N I A.
Z  Paryża  30  Października  S t r zeżen i e  

grani cy  Pirenejskiej  jest  w tei chwil i  lak ści­
s ł e ,  i e  nic nie zos t awia  d '  życz en i a ,  i wielką 
widać różnicę między te r aźnie j szą  służbą jjoli- 
oyi grani cznej  a ow ą  w czasie 7-leli iięj wojny 
domowej .  Dooóki t rwał a  ta w o jn a ,  nie tylko 
p i en i ądze ,  b r o ń ,  ludzie i konie , ale nawe t  cię-  
źkie d - i a ł a ,  p r z ep r owadzane  w inassie z F r an -  
cyi p r zez  p i reneje  , gdy pr zec iwn ie  t e r az  po - ,  
j e d n i c z y  na w e t  par tyzanci  p rzemknąć  się nic 
mogą.
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IŁozsiisatitości.

DOM POD N. 5 0 0  W  W A R S Z \W I .] .
p r z e z  A J .  A:n. Ko s i ń s k i e go .

(Ciąg dalszy). .
P a n o w i e !  d o w ó d z r a  m ó j ,  j e n e r a ł  g r a f i ’ H o r n  

z p o l e c e n i a  k o m m c n d a n l a  m i a s t a ,  J e g o  E k s c e l e n ­
c j i  G r a f f a  v o n  W i i r l e i n b c r g , w z y w a  w a s  w s z y s t ­
k i c h  d o  s p o k o j n e g o  r o z e j ś c i a  s i ę ,  d o  z a m k n i ę c i a  
W  s w y c h  d o m a c h  i nie  o p u s z c z e n i a  i c h  a z  d o  j u ­
t r a  r a n a ,  a t o  j e ż e l i  s i ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  W i ę ­
z i e n i a  i g o r s z e  j e s z c z e  n a r a z i ć  n i e  c h c e c i e . “

T ł u m  z r a z u  m i l c z a ł ,  p r z y b y c i e  s z w e d z k i e g o  o d ­
d z i a ł u ,  w y r a ź n i e  g o  s t r a s z y ł o ,  j e d e n  i d r u g i ,  s z c z e ­
g ó l n i e j  z  s t a r c ó w ,  k i l k a  t e ż  t r w o ż l i w y c h  k o b i e t ,  
z a c z ę ł o  s i ę  c o f a ć ,  r o z p y c h a ć .

D r z w i  w i ę z i e n n e g o  d o m u  z a s k r z y p n ę ł y  w  te j  
c h w i l i ,  w y s z ł y  z n i c h  d w i e  o s o b y  j e d n a  z n a j o m a  
n a m  d o b r z e ,  p o e t a  W ł o d z i m i e r z  d r u g ą  b y ł  m ł o ­
d z i e n i e c  s k r o m n e g o  u b r a n i a ,  s k r o m n e j  p o s t a w y ,  
l ecz  w  o k u  j e g o ,  g d y  ]C z w r ó c i ł  n a  c i e b i e ,  b ł y ­
s z c z a ł  p ł o m i e ń  o d w a g i ,  s i l ne ]  w o l i ,  h a r t u  d u s z y .  

K i l k u  z m i e s z c z a n  o k r ą ż y ł o  p r z y b y s z ó w .
, , A  c ó ż ?  j a k i e  n o w i n y ?  c o  s ię  d z i e j e  z Ł a w n i ­

k i e m ? "
, , Z l e !  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć  o d p a r ł  m ł o d z i e n i e c .  
, , Ma  ś m i e r ć !  n a  ś m i e r ć ! ' 1 w y k r z y k  t r w o g i  i l i ­

t o ś c i ,  r o z l e g ł  s ię p o  c a ł y m  t ł u m i e .
„ P a k !  t a k ! "  j e d e n  i d r u g i  w y k r z y k  w  o d p o ­

w i e d z i  o z w a ł  s i ę ,  d a l e /  z a w r z a s ł o '  i c h  s t o ,  da ł ć ]  
p o  c a ł y m  t ł u m i e  , j e d n o m y ś l n i e  i j e d n o c z e ś n i e  r o z ­
l e g ł  s i ę:

, , B r o ń m y  go!
O j c i e c  J a k ó b  ' c h w i l ę  p o g l ą d a ł  w  m i l c z e n i u ,  

p r z y s ł u c h i w a ł  s ię  w y  k r z y k o m  z n i e t a j o n ą  r a d o -  
s c i ą , w  o k u  g o r z a ł  o g i e ń  r o z w a g i ,  m y ś l i ;  n a g l e  
z w r ó c i ł  s ię d o  T o w a r z y s z a :

, , P a n i e  W ł o d z i m i e r z u ,  n a s z a  p r a c a  n i e s i r a c o n a  
j e s z c z e ;  t w ó j  w u j  b ę d z i e  o c a l o n y . "

P o e t a  c i ą g l e  n a  c a ł y  g ł o s  p ł a k a ł ,  u s p o k o i ł  s ię 
n i e c o  i s ł u c h a ł .

„ l a k ! "  p o w t ó r z y ł  o j c i e c  J a k ó b ,  w  B o g u  n a ­
d z i e j a  W a s z e  w e d ł u g  u m o w y ,  p ó j ś ć  m u s i s z  d o  o -  
h o z t l  p o l s k i e g o ,  z a w i a d o m i ć  k r ó l a  J i n c i  i p a n ó w  
r a d y  o w s z y s t k i e m  c o  się t u  d z i e j e ;  m u s i s z  i c h  
b ł a g  i ć o p o m o c ,  o  n i e z w ł o c z n y  s z t u r m  d o  m i a s t a ,  
j a  t u  p o z o s t a n ę .

„ k e c z  c z y  m n i e  u w i e r z ą  t a m  w  o b o z i e ? ,  j a k  
p r z y j d ę  d o  n i e g o ? "  m r u c z a ł  s t r a p i o n y  p o e t a .

„ B ó g  o e  n a t c h n i e  w y m o w ą ,  d o d a  o d w a g i  i
s zc zęś c i a  ; z r e s z t ą  j e ź l i  s a i n  s i ę  l ę k a s z  p ó j ś ć  , z n a j -

r i  p r z e w o d n i k a / *
n , y y - w ł  b a c z n i e  n a o k o ł o ,  o k i l k a  k r o k ó w  s i a ł

c z a "  Z' M w  g r a n a t o w e j  k a p o c i e ,  w  r o g a t e j
r ż y " 6 °  s ! w y ,r* b a r a n k u  n a  g ł o w i e ,  n a  j * g o  l w a -
i , f  , Z ' w y  z d r o w i a  r u m i e n i e c  ś m i a ł o ś ć ,  o d w a g a  w  błękitni o|(u

k ó h > M a r t i n i e ! c h o d ź  n o  t u , “  w y r z e k ł  o j c i e c  J a -

„ W s z k ż e  m i e s z k a s z  n a  N o w e m  M i e ś c i e ? , ,
A  t a k  , w  d w o r k u  n a  l e w o  o b o k  P a n n y  M a r y  i 

j e g o m o ś ć  p r z y p o m i n a  s o b i e . "
„ B a r d z o  d o b r z e  ; w  z a k ż e  p r z e z  b r ą r n ę  i s t r a ­

ż e  s z w e d z k i e  p r z e j ś ć  m o ż e s z  n i e  z a c z e p i a n y ? , ;
„ Z n a m  s ię  z w a c h m i s t r z e m  S a m u e l s o b n e i n  , o n  

s to i  n a  o d w a r h u  p r z e p u s z c z a  k i e d y  z e c h c e  c l i o ć b  y 
o  p ó ł n o c k u . "

„ M u s i s z  i ść n a t y c h m i a s t  z t y m  p a n e m  , m o i m  d o ­
br y mi  z i i a io in y i n  s i n s t r z a n e m  p a n a  W e i s s a ,  a  co  
W a ż n i e j s z a  p r z e p r o w a d z i s z  g o  d o  o b o z o  p o l s k i e g o . "

M ł o d z i a n  p o d r a p a ł  s ię p o  g ł o w i e .  „ O j c z e  J a ­
k u b i e  c z y h y  n i c  m o ż n a  z a c z e k a ć ? "

„ Z a c z e k a ć ?  c z y  m a s z  j a k ą  k o n  i e c z n ą  p o t r z e b ę ? ! '
„ K o n i e c z n e j  n i e  m a m  w p r a w d z i e ,  l e c z . . . "  m a ­

c h  o ą ł  g r u b y m  k i j e m  ;  w i d z i  J e g o m o ś ć  , c i  s z w e d z i  
p r z y s k w a r l i  n a m  d o  o s t a t k a :  n i e  ł a t w o  d r u g a  p o ­
d o b n a  z n a j d z i e  s i ę  g r a t k a ,  m a m  b o w i e m  i  j a  z  n i e ­
mi  n a  p i e ń k u ,  s k r z y w d z i l i  m i  m a t k ę  w i e s z  j e g o m o ś ć  
A l e x o c v ą  z i e l e n i a r k ę ,  z a b r a l i  j e j  c o  b y ł o  w  z a p a ­
s ie  k a p u s t y '  i g r o c h u  a  n a w e t  i c z e p i e c  z g ł o w y  
z e r w a l i . * '

„ T e r a z  w y p e ł n i j  m o j e  z l e c c  n i e ,  . p o d  b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w e m  k a p ł a ń s k i e m  p r o s z ę  c i ę  o t o . "

„ C h o c i a ż b y  d w i e  m i n u t y  p o z w ó l  mi  c z a s u  j e ­
g o m o ś ć  o t  j u ż  się z a b i e r a j ą  d o  b ó j k i ,  s z w e d z i  r u ­

s z a j ą  s ię i  J e n e r a ł  n a  i c h  c z e l e . "
„ N i c !  a n i  c h w i l i  k a ż ę  ci  p ó j d ź ; i dz i e  t u  b o w i e m  

m e  o m a ł a  r z e c z ,  o  o c a l e n i e  p a n a  W e i s s a  o  
• z d o b y c i e  m i a s t a ! "

, , A  , k i e d y  t a k ,  t o  c o  i n n e g o , "  z a d z i a ł  c z a p k ę  
n a  g ł o w ę ,  ojciec J a k ó b  d o  p o e t y  z w r ó c i ł  s i ę :

„ Z n a s z  a s z i n o ś ć  m o j e  i n s t r u k e y e  , z a s t o s ó j  s i ę  
p i l n i e  d o  n i c h  n a d e w s z y s l k o  s t a r a j  s ię w i d z i e ć  z  
p a n e m  S t e f a n e m  C z a r n i e c k i m ;  c z e k a j  n a p i s z ę  ci  
s ł ó w  k i l k a . "

W y d o b y ł  z z a n a d r z a  m a ł y  p u g i l a r c  s w y d a r ł  
k a r t ę  i o ł ó w k i e m  z k r e ś l i ł  k i l k a n a ś c i e  w  y r a z ó w .

„ A l e r a z  w z i ą w s z y  t o  ,  i d ź  s p i e  s z n i e  i p o w r a ­
ca j  ,  l e c z  m a  się r o z u m i e ć  z p o s i l  k a m i  j e s z c z e  s k o -  
r  ze j  n i e c h  P a n  B ó g  c i ę  w i e d z i e  i  s t r z e r z e . "

P o e t a  o i i e r a j ą c  ś l a d y  ł e z  z o c z u  z w r ó c i w s z y  
j e d n o  j e s z c z e  s p o j r z e n i e  n a  d o m  m i e s z k a l n y  , o r l s z i d ł  

z s w o i m  p r z e w o d n i k i e m .  O j c i e c  J s i k ó b  w  t ł u m  p  o -  
s t ą p i ł .

N i e ż a r l c m  Ę o l o w n ł o n  s ię  d o  b o j u .
____________ •   ( 7 J .  o .  > z . )

n u / . Y J K C i i a I . I  D O  K I U K U W a  .
( P I  d n i a  14 d o  d n i a  ' 5  L i s l o y n d n .

S l n b o w s k i  J a n  o h . ,  S n ł o w i c w i c z  Z o f i a ,  z P o l ­
s k i ;  —  B o m  11 I g n a c y  i F e l i x ,  R o m e r  A ! e x a n r l c r  
o b . ,  T y s z k a  i l i d e r ,  z  G a b c v i ; —  S t r o c z y ń s k i  P i o t r  
o h - ,  E b e i h a r d t  I5ar ł o i n i ć j ,  B o r z ę c k a  H o n o r a t a  o b . ,  
O r z e e h o w i c z  A n d r z e j ,  S u k e i l a r i o  K o n s t a n t y n  b a -  

t o i i j  z P r u s s .
W y j e c h a l i  z  K r a k o w a

B o b i n  J ó z e f ,  Ś r h ó p p e r  M o r i t z ,  Ż u ł a w s k i  J u ­
l i a n ,  Żuławska M a r y n  o h . ,  W o l s k i  K a r o l .  C z y s z -  
k o w s k i  P a w e ł ,  C z a p l i c k i  K a z i m i e r z  o h . ,  W i n i a r s k i  
W i n c e n t y ,  d o  P o l s k i ;  —  M o l i k o m  Ł u c y a n ,  H o b n -  
e z e w s k i  !■’. Iiv,  d o  G a l i r y i ;  —  Ł u b i e ń s k a  A m a l i a  
l i r . ,  T o n d o r f  J u l i a ,  Bo g l e  K a r o l ,  S e j d l e r  K a r o l ,  d o  
P r u s s .

j , J e s t e m  n a w a s z e  r o z k a z y ,  o j c z e  J a k ó b i e . /  
odpar ł  mł<,r|?- ■’z,n n  , k ł«ni ;»ią« '  s ię  »>izko.

Doniesienia Liizędovve.
P.SAUZ TKYtiLtwt.u.  ż.planie Barbary /, Ś. i jerow G o s t k o w s k i e j , Aa  -

'iepodteHes* iśeMe Seulralaego we,-ego Gostkowskiego Obywate l a  k ra jowca®
i M iasla Krakowa i  Jrg> Okręgu. matz.unki «v assy stvneyi i upoważn ien i em lego z.

Poi . i je  tlo |nnv szerht ićj  w iadomośc i ,  iż na d z i a ł a j ą ce j , M  klepaczu pod L. 1 w gumne



VII .  zamieszkało , z mocy w y ro k ów  T ry b u n a ­
łu I. lnstai icyi Al. K rak ow a  i J .  O. z dnia 11 
Marca  1842 r. tudzież T ryb un a łu  W y d .  Ul z 
duia 5  Sierpnia t. r  między J .  0 .  x i ęc i em 
Ludwiki em Sayu  Wi l t geus t e in  dc Be rlebourg , 
jako ojcem i opiekunem małoletnich x i ążą t  Pio­
tra i Maryi  Wi t l gens t e inów * ś. p. Stefanią  z 
x i ąż ą l  Kadzi wi łów spłodzonych,  a Barbarą  z 
B a je r ó w  Gostkowski)  z apad łych ,  s t osown ie  do 
a r t .  1(586 K, C. sprzedaną będzie w drodze 
działu przez l i ry t acyą  publiczną realność w K r a ­
kowie  przy  ulicy Lubicz pod L.  1 w gminie 
VII .  Kleparz położona Pe ruiuszewskie  inaczej  
Zacisze  z w a n o ,  skł adające  s i ę :  a )  z ofGeyny 
murowane j  bezpiętrnw e j , b) spichlerza muro ­
w a n e g o ,  c)  budowli  murowanej  na s t a jn i e  i 
w oz ow n i ą ,  d)  pałacu o dole i piętrze m u r o ­
w a n e g o ,  e)  z podworca powyższe  z a b u d o w a ­
nia p rzedz ie l a j ącego ,  f )  z  ogrodu obszernego 
na o w o c e ,  j a r z yn y  i chodniki urządzonego w 
k tó rym znajduje  się o ranże rya  mur owana .  C a ­
ła ta realność wra z  z ogrodem jes t  mur em o- 
p a sa n a ,  której  granice s ą :  z frontu od w sc h o ­
du ulica Lub icz ,  od pćluocy realności sąs iednie  
pod Liczbami 185 186 i 187 na p rzec iw za ­
budowań  S. F lo ry an i  po łożone ,  od południa 
są d n i e  realności  sąs iednie pod L.  2  i 3 s y t u ­
o w a n e ,  zaś od zachodu ulica publiczna czę śc i ą  
ku południowi  na planlacye a częścią do k o ­
ścioła S. Floryana prowadząca

W a ru n k i  sprzedaży w mowie  będącej a z w y ź  
opisanej  realności  wyrokami  Trybunału  \ f .  K ra ­
kowa  W y d .  I. z dnia 5  W rze śn i a  1844  w I. 

Insi.  i W y d  II z dnia 23 Paździ ern ika  t.  r.  
w  d rodze  Appel lacyi  zapadłem! us t anowione są 
nas tępujące :

1) Cena s zacunkowa  realności  pod L.  1 w 
gminie  VII .  Kleparz  sy tuowane j  P e rm usz ow -  
skie z w a n e j ,  a inaczej Zac is ze /  wraz  z o g ro ­
dem,  pałacykiem w tymże ogrodzie będącym 
oraz oificynatnl i wsze lk imi  zabudowaniem u- 
s tanawia się na p i r rwsze  wywołan i e  w sum­
mie złp. 3 9 ,1 5 8  igr 2  która  u  braku l i cy t an­
tów  na t rzecim terminie  lii vt»rvi  do 2 / 3  czę 
ści to jes t :  do summy złp.  2 6 ,1 0 5  gr. 12 zn i ­
żoną zostanie.

2)  Chcć l i cytowania ma j ący ,  z łoży na r a ­
d ium  1 /1 0  część summy szacunkowe j  w po ­
w y ż s z y m  warunku  u s t anowione j ,  to j es t  złp. 
3 , 9 1 5  gr .  24  w monecie grubej  s rebrne j  cou- 
ra n t  od któr ego złożenia Barbara z Bajerów 
Gostkow ska Xa \yc r ego  Gostkowskiego małżonka 
l i cvtacyą  popierająca i opieka maloletnicb po 
Stefa miii z x iążą t  Radziwi ł łów Wi l t gens t e in  
pozostałych są wolni

3)  N ab yw ca  zapłaci wszelkie  koszta popie­
r an ia  l icytacyi  do rąk i za kwi tem adwoka ta  
sprzedaż fę popierającego,  a lo z a i a z  po pr a­
womocności  wyr ok u  leż koszta  z asądzaj ącego,  
r ówn ie  obowiązanym będzie zapłacić podatki

za l e g ł e ,  gdyby się j ak i e  okazały ,  s tosownie do 
przep' sów prawa.

4)  Wide rkauf ly  gdyby się iakie okaza ły  po­
zostaną przy n i erurhomośc i  z obowiązkiem o 
płacenia od tychże procentu po 5 / ’I0 lt od da ty  
nabycia  tejże realności  nie czekaj ąc  sku tku  
klassyfikacyi  lub działu wy l i cy lowanego  s za­
c u n k u ,  tudzież opłacać się będzie czynsz  z iem­
ny na ko rzyść  w ikary uszów kościoła S. F l o r y - 
aua w Klepaczu po 1 marce  s rebrnej  roczni e.

5) W yp ła ty  warunk iem 1. 2.  3 i icylacyi
w yra żo ne  uabyw M potrąci sobie z ceny wyli-  
cy to w au e j ,  reszl i i jącą zaś summę do uzujieł 
nieiłia ceny s zacunkowej  przy realności  pozo- 
s t r ł ą  wypłaci  za assygnacyami  s ądowemi ,  po 
prawomocności  wyroku  dzia łowego lub klassy-  
f ikacyjnego z procentem 5 /1 0 0  od daty  zalicy- 
t o w a u i a .

6)  Niedopełniający k tór egokolwiek w a r u n ­
ku l icytaeyi nabywca utraci  radium  na ko rzyść  
spr zedaż  popierającej  Barbary Gostkowskiej  i 
małoletnich x i ążą t  Wi t lgens t e inów i prócz te­
go n o n a  l i rytacya na koszt  i n iebezpieczeń­
stwo zawodnego  nabywcy  a nigdy na jego k o ­
r zyś ć  ogłoszoną będzie.

7) Gdyby kto w ciągu tygodnia po s tano­
wi/,  cin przysądzeniu o 1 / 4  część ceny wyl icy-  
lowane j  więcej  z ao f i a row a ł ,  obowiązany j e s t  
z łożyć l akową  w Depozyt  Sądowy w ra z  z r a ­
dium  z dojiełuiefltrm formalności  p r a w n e j ,  po 
czem l icytacya s t osownie  do przepisów rozpo-  
częlą  zostanie.

8)  Po dopełnieniu wa ru nk ów  2  i 3  l icyla- 
cyi nabywca  o t r zyma dekret  dz iedz ic twa i od ­
tąd wszelkie  korzyści  z nabytej  realności w y ­
łącznie  do niego należeć będą,  z obowiązk iem 
j e dn ak  dot r zymania  mieszkańców do kwa r t a łu  
gdyby się takowi  zna jdowal i .

Sprzedaż  la odbywać  *ię będzie na A u d y -  
encyi  Trybuna łu  W .  M. Krakowa  i J .  0 .  w  
Krakowie  przy nlicy Grodzkiej  pod L.  1()6 po­
siedzenia swe  odbywającego o godzinie  10 r a ­
no za r z yn a j ąc  za popieraniem Jana  Kaniego
Kleszczyńskiego 0 .  P .  AL Adwoka t a  w Krako 
wie przy ulicy Grodzkiej  pod L.  23 0  zam ie sz ­
kałego.

Do k lói ćj  wyznacza j ą  się t rzy  lerminn:
1. na dzień 23 Stycznia
2.  na dzień 27  Lutego \  1845  r .
3. na dzień 27  Alarca 1

W z y w a j ą  się przeto na taLową l i c y t a ey ą  
wszyscy  chęć kupna ma jący ,  tudzi eż  w s z y s ry  
wierzyciele  p rawo  r ze cz ow e  mający,  aby się 
na p ie rwszym terminie l i cy t ac j i  stawi l i  i prn 
wa swe przy'  us t anowieniu  adwoka t a  pod pre-  
k luzyą z łożyl i .

Kraków d. 13 Listopada 1844  r .

Janicki.


